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P O L A K  P A T R Y O T A

Towarzyskich.

fpołeczności za­
le ż y  , ażeby w  n iey  kw itnęły  
cnoty towarzyikie. One w iążą bar- 
d ziey  do fiebie różne ih n y  ludzkie, 
one wzm acniaią w ę z ły  między fpo- 
fobam i, a ty m  famym całey fpołe­
czności zw iązek  utwierdzaią.

M iłosc krewnych nafzych ieft ie- 
dną z naypierwfzych towarzylkich 
powinności. Wypływa ona z  fpra-
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w le d l iw e y  ■wdzięczności z pofzano- 
waniem połączonej: ona daie nam 
poznać fientymenta ferca dobrego, 
ona nas przyzw yczaiado fzlachetne- 
go i  przyzw oitego poftufzeńfiwa, a 
poiłufzeńftwo famo ieft fzkołą, k tó­
re u c zy  iak  trzeba rozkazow ać, cira 
każe nam w  równych a nawet w niż- 
fzy c h  nad nas kochać i fzanować p»a- 
miątkę wfpolnych przodkow nafzydi: 
oprocz tego , ta miłość zaS S P w n do 
m iło ści  Ojczyzny", i  i 
w ęzłem  fpołeczności 

Jeżeli  marny dziś 
oycom nafzym , w iece 
krew nym  nafzym , wie _ _ _  _
Łania ku dzieciom-, iezeFi iepiey 
wypełniamy" niż przedtym obowią­
zk i  przyftoyności, które fą w tey  
m ierze  obrazem w ewnętrznych fen- 
tym e n to w ; przyznamy, iż  fię u nas 
coraz bardziey w ęzły  fpołeczności 
wzmacniaią. A le  z żalem wyznać 
trzeba , iakeśmy fię teraz w  tey  m ie­
rze rozwolnili. Gaśnie w młodzi 
Tefpekt ku  fłarfz'ym, mało widać w  
rodzicach prawd^iwey o dobro dzie­
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c i  íw o ich troildiwości. N ie  można 
tego za rzecz małą poczytać: 
trzeba owfzem itarać i l e , aby cofnąć 
lu d zi  w  obręby tak św iętych powin­
ności , od fam ey natury przepifa-. 
nych.

Z  miłości ku krew nym  i d z i e , 
pr-zyiaźń i duch braterftwa m iędzy 
Obyw atelam i. T a  fkłonność pocho­
dzi z m iło ści ,  którą mamy do to- 
w a rzy ftw a , a  która ieft nam wro- 
dzoną^ggŁrecz tzeba ażeby nią puc 
bliczfei^Pohro kierowało, T a k  do- 

ękfze przyw iązania na- 
sywiodą na& do niczego, 

coby było-fze fzkodą fpołeczności. 
P raw d ziw y  o b y w a te l , może aż nad­
to kochać fwoię fam ilią :  i e ź e l ł  w ię- 
ce y  ie fzcze  kocha fwoię Oyczyznę* 
niczego fję niefpraw iedliw ego dla 
podnieiienia fw ey  fa m ili i  nie dopu­
ści. Przeciw nie  z a ś , k iedy m niey 
w a ży ć  będzie intereílá kraiu nad 
interes fw oiey  f a m i l i i , p rzyw iąza­
nie iego  będzie fzkodliw e dla fpołe­
czności. l in  m ilfzym  ieft p rzy ia -  
c ie l  narodu lu d zk iego , t y m  m niey 8
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ieźeli go inne obowiązki p ie rw fze  
od tego nie powściągaią , będzie iię 
intereffował do iw oiey  fzczególney 
O jc z y z n y .  T e n  który nadto kocha 
fw y c h  wfpoł-oby watelow , będzie 
m iał za n ieprzy iac io ł O j c z y z n y  
tych  którzy  panuią w  N aro d zie ,  
k tórzy  lianów i ą prawa, w kładaią 
p o d a tk i , których nie w id zi  ikutku 
w pow fzechności, a czule ich ciężar 
w fzczególności. T a k  miłość dru­
gich  będzie ty lk o  iakąś TzkĄ dliw ą 
dla itanu flabościom druajim p o d l e ­
głością : a nawet miłość; O y c z y ź n y , 
ieżii  nią zdrowa moralność i  miłość 
ludzkości niepowoduie, zamieni fię 
w ohydne łotrollwo.

A  tak w fzyftk ie  przywiązania, tak  
potrzebne do utrzym ania, tak po- 
wfzechuey lak fzczzgóln ey  fpołe- 
czności, mogą iię iiać fzkodiiwemi, 
ie ż e l i  nie idą wedle t y c h , które ie  
poprzedzać powinny.

Interes fzczególny w ie lk im  ieft 
złem cilafpołeczności.ale naybardziey 
interes ofobiliy. Przyw iązanie  cz ło­
w ieka  im  od mniey ofob ieit  obro*
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cone, ty m  ieft mocniey f z e ; i  t/m  w ię- 
k fze  cz y n i  na fwoię ftronę zabiegi, 

U w a ż m y  takow y ftan, w którym  
fame t/ lk o  pieniądze za dobro rze­
cz / w il ie  fą poczytane, i obaczmy 
ie ż e l i  tam znaczne w  obyczaiach 
padwerężenie nie zafzło , i  ie ż e l i  
rząd , w id zą c  bardzo fzkodliw e ztąd 
.wynikai.ące fkutki, zamiaft podfyca-
nia tego fatalnego zw yczaiu  niepo- 
winien od niego nieilawą i  w zgardą 
odftręczać.

n Pańftwie interes fzcze- 
jenia fię w interes ofob.i- 
I id z ie  rozwolnienie fpo- 
' bo iako nie lcaźdy , w y- 

ftępek Tak iak i  cnota ma fw oie  ra­
chunki , fwoię filozofią. O b a czm y 
w fzyftk ieN a rod y  dawne i  terazniey- 
fz e  , a piollrzeżeiny, że gdy pole dla 
chciwości otwarte zoftało, gdy złoto 
w fzy ftk ich  cnot, w fzyftkich  zafzczy-  
to w  było w y m ia re m , aż wnet tak 
za ią ł  w fzy ftk ich  ferca interes ofo- 
b i f ty ,  i ż  miłość O j c z y z n y  cale 
przydufzoną zoftała. Zapew ne ten nie
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błądzi , który  te uw agi do K ralu  
aafzego ftofować zechce.

Nakoniec pTzyitoyność w obcowaniu 
trzeba żeby była zachowana. N ie c h  
każdy ftan , każdy w iek  ma dla fie- 
bie pof?anowanie. N iech  Magiftra- 
t u r y , Sędziowie , U rzędnicy  i  inne 
oioby publiczne urzędy ipraw uiące, 
odbleraia od nich cześć p rzyzw o ita : 
niech O y c o w ie ,  M a tki  , podefzli  , 
f ę d z i w i , maią od m łod zieży  po- 
fzanowanie.

• N ie  trzeba żeby ich  ftany w yż- 
fze  n iżfzem i dumnie pogardzał v.

Rownośó iefl cechą ludzkiego plemie­
nia. A le  trzeba k o n ie cz n ie , żeby 
zw ierzchność, cnota, prawdziwa i  
zaflużna fzlachetnosć, n a l e ż y t ą  cześć 
i  pofzanówanie odbierały.

N ay p ie rw fze  Prawodawców ma 
bydź {taranie o utrzymanie obycza- 
iow: a ie ż e l i  gafną,o  wfkrzefzenie o- 
nychże. Edukacya, nayłepiey zacznie 
poprawę doli Narodowe/, od zafz- 
czepienia dobrych fpntymentow w  
m iękkie  ferca dziecinne: a rząd
niech poty m kończy dzieło zaczęte od
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ed u k a cy i: bo ieśli  duch rządu daleki 
ie it  od ducha dobrey e d u k a c y i , nie 
mafz n a d z ie i , żeby powftały oby? 
czaie.
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Pewnego podroż odprawuiącego 
Kawalera, w którym naturę rzą­
du RzeczypoJpolitey Weneckiey 
cpijuie.

1S J  ™
i ^ A l e ż y  przyznać Wenecyanom 
w ielk ą  przezorność, oraz niemniey- 
fzą  mądrość politycznych kombiną- 
c y i ,  aby rządu fw óiego konftytucyą 
do tey. doprowadzili iak o śc i, w kto- 
i e y  tą dziś w idzłem y. W ią e e y  a- 
to li  poważałbym ią , gdyby dziefią- 
c iu  M ężów Rada ich  i  inkw izytoro­
w ie  ilanu, nie m ieli  w  to wpływania. 
Ich  uftanowienie podług mego myśle- 
,»iaj fzkodliw e ieft ikutkom c a łe j



) o (  10 ) ° C
*efzty . Podobni do ow ych  łakom- 
ęow , którzy morzą fię i giną od 
g ło d u , ftaraiąc fię uniknąć go , n ie ­
wierni iak im  fpołbbem Wenecyanie, 
pod pozorem oddalenia defpotyzniu 
w fa m e y  rzeczy  utrzym uią z w ie rz­
chno ść z  niektórych miar defpoty- 
czne- T e  fyiłem a gorfze daleko ieft, 
n iż e l i  tyrannia oczyw iiła  iedyney 
ofoby; albowiem poznawfzy chara­
k ter  i m axym y owego defpoty, a 
ufiłuiąę ftofować fię do fpofobu m y ­
ślenia le g o  , można mieć iakojjteaś na­
dzie lę  życia  fpok.oyrnego;: lecz  po­
d łu g  planu, k tó ry  oni fobie uformo­
w a li  , panować i powodować ludem 
dziilay będzie zrc.dwj rozum, iutro 
fanatyk. W  iednym Roku in k w iz y ­
torowie , pewny, fpofob czynienia 
uz.paią ya  niewinny, ^ktory w  m nie­
maniu -ich naślednikow poczytany 
będyjc za zbrodnią; .¿aden nie w ie  
na czym  ,fię ma ubeśpieczyó. S a ­
me podfeyrzenia;, tiidziefz zazdrość 
powjyechoa przew ygfzaią, i kto ęhce 
uniknąć aby zwierzchności nie po­
padł w  podejrzeniu t muii fie chwy-



Z  tad p och od zi, źe Szlachta  We~ 
necka boi fię wchodzić w naymniey- 
fzą  poufałość z Minlftrami w fze l-  
■kich Monarchów m iefzkaiącem i u 
n i c h , łub z  lakowym  cudzoziem­
cem  , ktokolwiek on ieft. W  y  itr z e - 
gaią %  w cale , chyba na rożnych 
ladach, których członkam i, albo 
te ż  w Broglio. Sekret obrad ich tak
dławiony , niepowinien fię podobno

f
ofoby Parlamentu w i e lk ie j  B r e t a ­
n i i  zolławały w  mebeśpieczeńftwie 
bydź przyareiztowanemi w  fw oich  
łóżkach na fundamencie powfze- 
chnego ordynanfu, oraz bydź powie- 
fzonerni w T y b u r n ie ,  albo też uto* 
pionemi w  rzece T a m i z i e , na dy- 
Ikrecyą iednego tylko z  fekretarzow 
ftanu, odważyłbym  iię p tzy h ą d z , iż  
.powfzechność nie byłaby le p ie y  u- 
•wiadomion§ o t y m  co ifif iłajo w

. G dyby w Izy it kie rno- 
feffach publicznych b y ły
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dwóch izbach , iako nieieft wiadomą 
o tym  co fię dziele  w Senacie W e ­
neckim.

N ie  ieft beśpieczno Szlachcicow i 
W eneckiem u .pofiadać aź do pewne­
go ftopn i a miłość i  zaufanie pofpol- 
itwa. Dofyć ieft na tym , aby w zbu­
dzić  zazdrość w inkwizytorach , fpo- 
fob pewny do niepoftąpienia nigdy 
na pierw fze urzędy. Rząd który we 
w fzy iik lch  zdarzeniach, na m ałym  
fundamencie lub wcale bez żadnego, 
pokaźnie tak w ie le  nieufnoaa^pokaże 
za w fze  znaki teyze  faraęy fkłonno- 
ści w  przypadkach , w których po­
dług  mniemania powfzecbnego nale­
żałoby użyć iakoweyiiś tylko oftro- 
żności. Duchowni iakiegokolw iek 
nazw ilka, fą  w yłączeni przez ufta- 
w ę W enecką od Senatu lub też 
w fze lk ie g o  urzędu Kraiowego-T ani 
|m ieft wolno wdawać fię profto lub 
z  boku w intereffą Kraiu. Są ie- 
fzcze  oprocz tego w y zu c i  w wielu 
okazyach od owego w pływ ania  oraz 
k red ytu , którym  fię powfzechnie i  
w fzędzie  zafzczycą ducbowieńftwo
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w fzędy, nawet w K ralach  Proteilan* 
ekich. PatryarchaWenecki nierozrzą- 
dzabynaym niey godnościami Kościo­
ła S. Marka * w fzy ftk ie  iego Kano­
nie fą  od nominacyi D ozy i  Sena-

j' t u *
C hociaż niewolno ie i ł  Szlachcie  

iako też  i  duchowieńftwu prowadzić 
rozmowy z  cudzoziemcami w ma» 
terzach politycznych  , lub inteTef- 
fach kratow ych , pomiarkowano ato-, 
l i ,  ze  przew oźnicy  byw ali  zaw fze  
goto w Ljnow-ić o t y m ,  iako i  oka- 
żdey inney materyi z. tem i ktorzy- 
by i &  dali naym nieyfzy do tego po- 
chop.' C i  którzy  nie fa w itużbie 
Wyraźney lakowego Szlacića, fą czę- 
ftokroć placem od R z ą d u , tak iakcs 
poftugacze rynkowi w  P aryżu by­
wałą "płaceni od p o l ic y l ,d la  uważa­
nia krokow i rozmow cudzoziem­
ców, T a k  upew niała, i ż  k ie d y  ci 
ludzie plyna fw oiem i łodziami, niby 
nie pokazuiąc po {obie n a jm n ie j-  
f z e . pilności na t o , co kto mowi , 
podiłuchuią c a łe j  rozm ow y, aby ią  
m ogli powtórzyć t/ m , którzy ich
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ich  do  ̂ tego uży walą , fkoro fobie 
n iiarkuią , i¿  cokolwiek może inte- 
reiibwać adminiftracyą. Jeżeli to 
piawda, izkoda ie ft ,  i żałować na* 
le ż y  tych  n ie fzczę ś liw ych , 'k tórych  
los w yfad ził  do udzielenia ucha na 
takie bałamucfwa 1 niegodziwosci , 
rakowe (można fobie wnieść ła t w o ) 
fzp ieg i takowego gatunku donieść 
im  mufza. Skoro kto przybędzie , 
przewoźnik który go wprowadził cło 
W e n e c y i , obowiązany ieft natych 
miaft iść do kantoru na tengJconiec 
poftanowionego, aby tam o z n a j m i ł  
m ieyfce  , w którym przybjlfeę Wziął, 
dom, do ktorego go zaprowamm, tu ­
dzież w fzy ftk ie  inne fzczególności 
tyczą ce fię ofoby te g o ,  które ty lko  
mogł^ zebrać. W fzyftk ie  te oftro- 
żności_ przypomniały mi Garnizon 
D arm iztadzki. o ktoryni VPPanu na- 
inleniłem w liście opifanym z tego 
niiafta, gdzie  ftużba fię czyni dzień 
i  n o c , w  z im ie  lako i  w ł e c i e , z  
naywiękfządokładnością, i gdzie nie 
zaniedbywaią żadney oftrożności, 
ktorey fię u żyw a  za z w y c z a y  k ied y
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nieprzyjaciel ieft u bram , chociaż 
żaden cz łow iek  naym nieyfzych nie 
w id zia ł zamachów przeciwko forte­
c y  , i  lubo w fzy fcy  obywatele fą 
zupełn ie  przeświadczeni , że gdyby 
woyłko nieprzyiacielikie przyftępo- 
wało dla w zięcia  iey, nie mogłaby fie 
trzym ać dłużey nad ieden tydzień. Je- 
ftem prawdziwie przekonany, ze toż 
famo byłoby i z tą  Rzecząpofpolitą, 
i  źe w fzy ftk ie  ie y  niedowierzanie, 
Zazdrość, oraz rozmaite narzędzia, 
które ona w  uftawicznym ruchu 
t r z y m a , |ako też  całe ie y  ftftema 
zebrane do odkrycia każdego rodza- 
iu  zdrady, tudzież obrony fw e y  kon- 
f ty tu c y i ,  nieprzydadzą fię chyba do 
znużenia fwoićh poddanych. N ie  
ieft zapewne wyftawiona takim na- 
wałnościom, iżb y  wytnagała tak mno­
g i e j  l iczb y  obwarowań chyba w  
p rzyp a d ku , gdyby Cefarz co za m y­
ślał przeciw ko ie y  wolności, toby 
ftę wfamey iftocie znaydowała w nie- 
beśpieczeńftwite, i  na tenczas było­
by fię czego lękać , ażeby fzpiego« 
w i e ,  przew oźnicy, i  inkwizytoro-



w ie  nie by li  dla n iey  w ie lka  po­
moc §. ‘

B ez in k w iz y ę y i  K ra io w ey, od 
ktorey  mam wftręt niezwyciężony, 
która iak uważam mię też  czeilo- 
kroć od mciey m a ter , i oddala, oby­
w atele  W enecyi mogliby bydź bar­
dzo fzćzęśliw i IntereiTa Powiato­
w e ,  rozmaite T rybu n ały , oraz w ie l­
ka liczba Urzędów , k t ó r e  fą w R ze- 
ćzypofpolitey, ikładaią zabawy i  za­
trudnienia iuterelTuiące dla S zlachty,
podaią lę y  oraz obiekta w ie lk om y- 
ślności, zdolne wlać w nich^feynnoić, 
wzbudzić w nich przemyli , dowcip* 
i  patryotyzm. O byw atele  ikładaią 
pewne poważne Senatu grono, 1 cho­
ciaż  .wruyście do niego ieft im  z a ­
bronione, mogą z tym  w fzyftk im  
fprawować U rzę d y  znaczne i nader 
zyikowne. Przykładaiąc iię do kua- 
fztow  i um iejętności, które" kray ża­
liła , fprawmą fobie ży c ie  przyie- 
m n e, i  zbieraig nawet cToftatkiucz­
ciw e dla fwoich familii. N ie m a fz  
K rain w  ktorymby włafność była 
bardziey ubeśpieczona iak w Wene-
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c y t ,  i  chociaż ta Rzeczpofpolita  
m e pollada fama handlu A z ja t y c k i e ­
go iak przedtym; z tym  w izyftk im  
ten handel, który tam prowadzi ieft 
bardzo znaczny, i  wielu pryw atnych 
bogactwem.

Poddani i  O byw atele  z ie m f c y , iak 
mię upewniono, nie fą bynaymriiey 
lżykanowani. Senat ieft przeświad­
czony , iż  zdrowa polityka wyciąga 
aby fię z niemi obchodzić iak n a j le ­
p ie j  i zlagodnością ,- że takowy fpo- 
iob daleko ieft iluitecznieyFfey niżeli 
u ż y c i e j j a y i k a ,  1 p ew n ieyfzy  do za- 
p o b i e ż e ^  rozruchom i buntom. 1 
dla tegoprzeftrzega pilnie, ażeby po- 
borcy podatkow publicznych nieu- 
źyw ali  nazbyt fw oiey  w ład zy  , uci- 
fha i ąc pofpol ftw o , i obchodząc ile z 
nim furowie. T a k o w e  poftępowanie 
zapobiega w ie lu  niefządbm z ich 
itrony, i fprawuie iż  Prowjncye po- 
b iiż łze  niegdyś podległe temu Pań- 
f tw u ,  narzekaią x użalała iie , że 
ich los w o jn y  w y z u ł  z pod Pa­
nowania tak fprawierlliwego, iakie

P. Patryota Tom III, * J}
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aeft Panowanie dawnych ich Panów, 
k tó rych  ch cieliby  ie fzcze  bydź pod- 
danemi.

■«̂ Łs

W idbknie Oycowjkiey Jlaranności 
Króla o życie i zdrowie fwych 
poddanych trojkliwego

R olu! o zdrowie T w y c h  podda­
nych c z u ł y ,

W  których iak O y c ie c  T # o i e  wi- 
d zifz  d ziec i;

O być fię ciągle  przędze życia  fnuły, 
N ie c h  nam naydłużey T w y c h  rzą­

dów blafk świeci.

(/f)  Z  powodu TJniwerfału Nay- 
iaśnieyfzego Pana za zdaniem 
Przeswietney Rady Nieujiaiacey 
względem Uczniów fztuki le- 
karjkiey 1 2 . Kwietnia a. c. 
wydanego [ uideturpagina 5 2 9 J
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T y  o nas m yślifz  wśrżód pracy i  
truciu ,

A byś by ł  T w e g o  Dobrodzieiem ludu.

% *  5f?

P ozw ol nam M ędry i Łafkzwy Pa­
nie ,

N ie c h  hołd oddamy Dobroci T w e y
w inny:

N iech a y  trofkliwe w ie lb iem  Pano­
wanie ,

N ie c h a y  T w o y  umyłł gfoiiem dobro-

. j f zy hny-
O d y  C ię  za K ró la , i  za O y ca  zna- 

« p j.
C zem uż C ię  kochać i  w ielbić  nie 

mamy ?

S}C % iff

N ie c h a y  T w e  dzieła  w yfokie  do­
w cip y

Słodko brzrniącemi uw ielbiała  gło«

K tóre  na czele Polfkiey A ganip. 

P7
B i j
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S to ią c , unieść ile zdolne pod Nié* 
bioiy.

Wnas gdy ile P an ie  ta zdolność nié 
zd arza ,

C o ferce c z u le ,  to ię zy k  powtarza.

'. ^  ^

W ielb i świat dobre T y  t y  i  Tra*  
iany,

P o dziś dzień dynie M |drych K ró ­
lów Iława:

W ie lb i  darami w ie lk icm i oblany
W dzięcznością tchnący. Polak Stani- 

i ława;
Górne dowcipy w  flodkim'pieiac r y ­

mie :
C z u łe  dulze T w e  w fe rc u r y ią  Im ie. 

*  % *

K ralow ie  ś w ia ta ,  R z ąd zcy  ludo- 
władni -,

W y  fw yc h  poddanych iefteście Pa- 
fterze

P rzed  W a m i ftoią poddani groma­
dni

Serca W am  fwoie niofący w  ofierze:



ile*

nie

rza,

r~a*

vro-

v
;ani- 

; ry­

mie.

iudo-

Pa-

oma-

;rze:

G d y  godzą na, nich okrutne itrafzy- 
dła,

Pod Wafzey pieczy uciekała ikrzy- 
dła.

^  % >k 

Od W afzey  wfparcia czekała pra­
w ice  ,

W y  los ich biedny palepfzyć mo­
żecie

Wy z fmutney łzawy defzcz otrze­
cie  l i c e :  ̂ *

P o  w y  ich lo fy  w  reku kierui.ecie'T
W y  z  ijfh iefteście bogactw boga- 

t e m i , /
Z  ich izczęś liw ości W y ście  fz c z f-  

ś liw em i,

^  %

Ludność ieit Pańibwa zafadą grun­
towną , 

W ielość  r,ąk kopie z  z iem i liczne 
p ło d y : 

G d y  nie fą ręką zkopaae pracowną, 
N a  co fie zdadzą obfzeme zagrody ?

)o( 2,1 ) O. (



C i  chcą naylepiey dla K ra lu  K ró ­
lowie ,

Co fą  troikliwości o poddanych zdro­
wie-

^  *  *

N ie  ubłagana k ied y  L ib ity n a
7 j śmiertelną w fzęd zie  kolą %  u- 

w iia ,
K ie d y  ty  fiączneludu g łow y ścina*,
A  nikt ie y  oftrych razów nie od­

biła.
G d y  bez żadnego odporu na św iecie,
K ogo  chce dręczy, kogo chce z a ­

śniecie .

*  *

T u  biedna śmierci męża płacze
żona;

T u  maż po ftracie łz y  w y lew a  żo­
ny ; >

T u  po Rodzicach dziatwa rozkwi- 
lona >

C a ł y  dom ftratą członków fw ychom - 
dlony:

Prożno chce wfparcie dać trwożna 
drużyna j

) o (  2 is ) o C



N ie  le c z y  lekarz  k rw aw y , lecz  do- 
rzyna.

*  *  *

T a k  ile pow oli m iaña w ypleniaią,
T a k  w ile i  domy puftkami ile ro­

bią ,
G d y  R z ą d z cy  o lud iw o y  cale nie 

d bałą,
A n i  mu zdolnych lekarzow fpofobią.
Poznaią błąd fwoy, będą go żało­

wać ,
G d y  zaczną w  pośrzod puftyni pa- 

nować.

*  :jc *

Jakci ten ferce obraz ikrufzyi 
fmutny,

patrząc na nędzę ubogich poddanych,
N a  które ie fzcze  m iecz śm ierci o- 

krutny
S roży i l ę , oprocz t y lu  prac d źw iga­

nych.
K t ó r y  gdy ży c ie  ludu twego ikraca
Ledwie nxe całą f p o ł e c z n o ś ć  wywrą-

M  23 ) o C
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N ie c h c e fz  , aby lud pracą wyfl- 
lo n y ,

C ierp iał uboftwo , nędzę i  choroby:
A ż e b y  zdolną ręką nie dzwigniony,
N apełniał ionitne cmentarze i  ero- 

by.
C h cefz  mu ocalić i  zdrowie i  żp- 

c i e ,
B y  kray żbogacał pracą fw ą obficie. 

% *  *

O  lak C ię  czułe dufze w ielbią  
Panie!

Jak C ię  lud kocha, iak C i  dobrze
Życzy  ,

Jak iie o T w o i e  tro fzczy  Panowa­
nie ,

Pod którym  luz lu z  kofztuie  flodp- 
czyj.

2  fiapiw fzy  z w ierzchu T w e g o  Mą- 
ie f ia tu ,

Dałeś wzor O yca  T w y c h  poddanych
światu.

1
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A N E G D O T  W S C H O D N I  

Mniemana Jfłodkość życia Krolo\o pełnią*

cych f)ve obowiązki.

P E w i e n  Brama yr Patna w ycho­
dząc bardzo rano poftrzegł p rzy  pro­
gu drzw i kobiałką, w ktorey znay- 
dowało lię dziecię  nowo urodzone. 
W z ią ł  i e ,  i kazał mieć o nim itarą- 
n ie :  a poftrzegaiąc w nim dowcip 
Żyw y, i ferce fzlachetne, ftarał fię 
wydoikonaiić obadwa te przym ioty  
przez wyborną edukacyą. Wycho- 
waniee lego tak um iał zniey korzy- 
itać, iż  p rzyfzed ł ftopniami do nay- 
p ierw fzych  w Pańftwie godności, ą, 
po śmierci K róla, Koronę m u, któ­
ra była elekcylna iednomyślnie offia~ 
rowano,

Jednego dnia gdy czyn ił fprawię- 
dliwość nowym fwoim poddanym, 
poiłrzegł w tłum ie ubogiego flarcą, 
który  patrzał fię moćno na niego 
łzam i oblany, które radość i  miłość
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wyciika. W  moment potym gdy
w fzedł iakiś cz łow iek  izczególniey- 
f z e y  fizyonomii : rzu c ił  iię na niego 
ssiakąś zawartością flarzec : i  mimo 
mocnego odporu przyciągnął go 
przed Tron; “  Panie, rzecze do Kro- -
„  Ja, uczyń m i fpraw iedliw ość, u- ”  c
„  karz tego G w iazd arza, tego nie- ■ ”  j 
„  poczciw ego cz ło w ie k a , a oraz p r<
v c h c ie j  poiłuchać m o ie y , 1 two- nej
,, ie y   ̂hiftoryi. Ja ieflern O y ce m  w i.
,, twoim, A h ! nieśmiałem iię dać po- z j e
„  z n a ć fy n o w i,  ktorego nie ieftem ¿c ;
„  godny, i  ktorego opuściłem : ale 
*, oto autor moiey zbrodni, na w i'- fl-rc
„  dok iego nie mogę iię w flrzym ać j a
,, od gniew u. Skoi-oś iię urodził a j
»» przyniofłem cię do tego Impo- 
„  flora , profząc g o ,  ażeby mi los ścJ
i. tw o y  opowiedział. U daw ał on że 
„  fię gwiazd rad zi,  i  po długich ce- 
„  remoniach , których ia nie zna- 
„  łem i n ierozum iałem , powiedział 
„  mi te iłowa, które dobrze parnię*- 
„  tam : we 40. roku cibo trochę pożniey 
„  Jyn twoij będzie nayniefsczęśhwfzy n 
v całym Krołejime. T o  Órafzne prze

SCI
nie
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„  powiedzenie moy pomiefzało ro* 

e7* ,, ziim. N iechcia łem  pielęgnować
_eS0 „  ży c ia  tw ego , które miało bydź

„  n ie fzczę ś liw e , i  podrzuciłem cię  
„ S° >, pode drzw i poczciwego Brama.
tro'  „  T e r a z  K rólu  przefzło c i  lat 40,

y~ ,, oto ielteś fzczęśliw y, ponieważ ie-
u e * ,,  iteś Królem. „  U karz zatym  tego
'raz Proroka niefzczęścia , tego bezczel-
•v0'  nego k łam cę, a daruy O y c u  twemu
em w inę, kforey iie z  politowania nad
P°" z le  przepowiedzianą niefzczęśliwo*
em ścią twoią dopuścił.
a ê M ilczenie  i zawftydzenie iię A*
,V1* itrologa, śmiałość i radość ftarca, by*
iac ła dowouem , i ż  prawdę on m ów ił .
Z1  ̂ a Kroi bynaymniey otym niewątpił.
?°* S tąpił z T ronu do oyca fw ego , i u*

ścilkaiąc go ferdecznie, Tzecze do 
ze niego “  Będę cię  po Bogu i ludu

,, moim naybardziey c z c i ł ,  ale wy- 
ia‘ ,, bacz m i źe tego Aftrologa niebę-

„  dę karał. Jego przepowiedzenie 
i "  „  iakożkolw iek było płoche, bardzo

„  ieft prawdziwe. O ! moy O y c z e  
w n  iakże  to godność Krolewlka dale-
ę ~ i, ko ieft od fzczęścia , daiey podo-
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n b no niż moiey kobiałki u b ogiej do 
„  tego i  ronu, na k to r j  mnie mi- 
,, mo woli m e j  wywyżfzono. N ie -  
„  fpokojne i niefmaczne rolkofzy, ' 

Z g i j z o t j  które fekretnie ponofzę, 
”  °*° Afdze na które ieftem Ikazą- 
«, ny: nie mam ani wolności ani po- 
*> koiu: pełno podchłebcow, a żadne- 
?> go nie mam ptzyiaciela. N ie ty ł-  
„  ko dia m o ie j  powinności, mufzę 
s, fakrjfikow ać nayniew jnnieylze 
,,  moie paff) e 5 trzeba ie fzcze  znie* 
e, beśpieczeńftwem nienawiści aże- 
,, b jm  polkiamiał pallye całego lu- 
„  dij moiego ; trzeba abirn j e  d0 po- 
,, rządku publicznego i do powfze- 
, ,  c h n e j  izczęśliwości k iero w ał, od 
„  k tó r e j  ile prawie zawfze oddala- 
„  ią. S łow em , fzczęście  moie za- 
9, willo od cu d u , ktorego nieba ni- 
»’ nie Uczynią. N ie  , p rz jd a ł 
„  obracaiąc iię do zgroinadzonego 
,, ludu, który go otaczał, niemafz 
f , dla mnie fzcz  ścia, aż do piero 
„  w ten czas, k i e d y  was i fzczęśli- 
„  w e m i , i  poczciwem i ludźm i zo- 
i)a b acz ty



Anegdot Narodowy.

y  E w n y  z nafzych P an ów , pewne­
go z nafzych Panów na dzień S. Sta- 
Xi i (lawa w  tym  R oku do fiebie za- 
profił,  aby w l i c z n e j  kompanii 
W fpołobyw atelow  fwego Woie- 
wodztwa dzień imienin pantiiącego 
Króla uroczyście i  wefoło przepę­
dził. Gość domyślił iłe z okazyi 
tego zgromadzenia korzyftać y ufiło- 
w ał w fze lk iem i rozumu , gładkiey 
W ymowy, i  udanego patryotyZmu 
fortelami burzyć umyfty, i  p rzyg o­
tować na p rz y fz ły  feym do m ów ie­
nia nie tak przeciw ko K r o lo w i,  ia- 
ko raczey (  podług iego w yrazów ) 
przeciw ko Dworowi. Zacny iakiś 
i  oświecony O b yw atel fp rzyk rzy-  
w f z y  fobie ffuchać dłuźey piękna 
rnelcdyą złośliwego textu  pańłkiegc, 
a fzlachetnym czuciem  w zru fzony , 
rzekł; Pâme! nieznalibyśmijtylemejzczęść. 
kraiowijch, gdybyśmy ¡Iowom Pinów nie 
byl ślepo uwierzyli. X o  w ym ow iw fzy  , 
led w ie  co zgorfzony odfzedł, azdru-
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g i  me m n ie j oświecony i ża cn j O* 
b /w atel ramionami ś c ifn ą w fz y , pół- 
podoiefionjm głofem powiada; Moij
Bo.±e ! z Łafki Króla tak wielki maiatęk 
ma , 1 tak uujfokie iv kraiu popada do/lo- 
tenjlwo , w brew nam przeciwko Dobro­
dziejowi fwemu prawią chce ie/zcąe aby­
śmy mu wiarę dawali. C a ły  cyrkuł iła­
ch aczow czttiąc prawdę i moc morału 
tego , zgodnie z Panem Gofpoda- 
rzem wołali: Niech żyie dobry, mą­
dry , i nas kochamy Kroi. L iczn a  
kompania kontynuowała pić ie-jo 
zdrowie , bawiła fię wefol.o, i  nikt 
iiiz  drugiego nie gorfzył,. ani duchem

u u i y , ani brzydką niewdzięczno» 
ścig.

ze
fiec
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ty t' R ° zmnozenie jedwabiu Polfkiego.

iatek T )
l/io? X  R z e d fz e ś c iu  w ie k a m i, W łoii  acz
bro- pod fzczęśliw ie  utemperowanym
3%» m iefzkaiijcy  k lim a te m , rozum ieli
Hu* że cale niepodobno, aby fię w  ich
'ału kraiu iedwabniki chować m o g l j .
>da- R o g erp u fz  K roi S ycy liyfk i w  R oku
mą- 1130. fprow ad ziw fzy  do K role ilw a
zna fw ego nafiona morwowe i  płod ga-
?go iinic iedw abniczych, z le c i ł  ftaran-
ik t  ność ich  chowania niektórym z dwo>
em Tzan fw o ic h ; ikutek fzczęśliw y od-
no» dalii w krótkim czafie wfzelką w ą ­

tpliwość, i  włoikie kraie znaczną 
część bogactwa fw ego, do dziś dnia 
fw ym  Jedwabnikom winne fą.

Francy» lubo w id z ia ła ,  że W io - 
ii i Hifzpani z iedwabiu fwego zna­
cznie korzyftaią, przez k i lk u  j e ­
dnak w ieków  przefądowi m ieyfce  
dawała, ze włafnego mieć nie mo­
że iedwabiu. K u  końcowi piętna- 
fiego wieku upodobało fię Annie 
K ro iow ey  F ran cu zkiey  , niałsouce



Karola V I I I .  uczynić fobie rozry- dziëft
w k ę  zbieraniem  własna ręką icdwa- W arfj
biu. T a  z w ielą przy iemnosciami O tw oi
natury złączona fzesćtygodniowa Wodzi
p rzez rok zk b aw a, znalazła  wnet m ie y i
■wielu naśladewniczck : ie c f . abniki nas i
krociami mnożące iię napełniały fztvm
Prowincye , wfeakże innych niefpo- zbiera
minaiąc, fam a Languedocya corocznie ¿ e nje
do 1 20000. funtów fwego iedwabiu kopolf
zbiera.  ̂ Ucą  ,

N ie m c y  dopiero w teraźniey- fż e  pc
iżyrn  w ie k u  u w i e r z y ć  zaczęli że ie- granic
dwab .ich. jkraiow bydź może produ* ikim j,
ktctn . O  ied n ych  t y lko Prufach. terye
m ow iąd, dofyć dowodem ieft ,  że c v ;
ftafannęść około- tych  robaczków ' T e  u-
h oyn ie  i  prędko ikę nadgradza , gdy fzych
fa b ryk i  Pruikie iuż bliiko 20,000* z pików
funtów kratowego przerabiaią ie- i wnof
d wabiu. ■ fz y î u 7

M ięd zy  w ym ieńionem i Naroda- biu w  I
m i ,  zdaie fię że my, Polacy nieie- by- ta :
.fteśmy oft-atniemi, którzy liczbę kantyn
K raiow ych  produktów powiękfzam y chodzą
iedwabiem. Wielkość m orwowych go kult
drzew i fzpaler ftatych , które w i-  fiu my

dzle- P . J

) o (  3 s  ) o (
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dziem y w W ielkop olfzcze  , tu w  
WarizaWie i w  S kierniew icach, w  
O tw o c k u ,  we Włochach ]W . W c ie -  
'v o d zio j  ’M ińikfey i w wLe 1 u innych 
iuieyfcach po kraiu, przeswladczaia 
Uas, że Przodkowie riafi iii z w prze- 
iz łym i w ieku zabawiać- fię mu fi ci i  
zbieraniem iedw abiu, tyfn bard/.iey 
że  niektóre dawne regeitra w  W i e l ­
ko p o lk ę  znalezione, oraz uftne nas 
uczą t u d  ycye i ż  Pra pra-matki na- 
fze  pofyłaiąc iedwab do fabryk za- 
granicznych , dawały kupcom Gdań­
skim kom Wis utkania z niego ma- 
terve podług włafney ich  informa- 
cyi;

T e  pamiątki dowodem fądobrey na­
szych matek in tecyi  względem  tak  
Z) ikowneg-oproduktu iak iefi  iedwab, 
1 wnoiić nampozwataią,'że znaczniey- 
fzy  niż powinienby bydź zbiór iedwa- 
k iu w  Polfzcze, niżeli w Pnifach, gdy­
by tu zabawa ?■ nieprzerwaną dotąd 
kontynuowana była pilnością. N ie  w  
Ghodzac w przycZyny znniedbaney ie- 
go kultury, czyń m y lobie zarzut, ftro- 
fuym y nas fm iych  w tey  m ie r z e , kła- 

P. Pat ry o tą 'Tom III, C
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dąc i  tę ftratę w  obfzerny regeftt  foby
iirat kraiow ych z nas fam ych za* dnia
wf/.e fw oy  początek maiących. do .

Po w ie lu  niefzczęśliw ościdch, kto- prze
le m i  O y cz y zn a  naiza zew fżąd jkoła- birac;
tana byw ała, zdaie iie p rzecież  ze  kom
czucie  O byw atellk ie  znowu o ż y w ia  Z;
w  fercach O byw atelikich  ow ogień wośc
fz lach etn y, który  walące fię po dna- kazy
fza  narody. Jeżeli flodko wfpomnieć, wfpo
że w fzy ftk ie  magiftratury ęorażbai'- zaba\
d z ie y  przez czyn y  fw oie ufprawie- kow
dławić fw e  obow iązki zaczynaią , i  U l
w iękfza  część ( n ie c h  dumne utra- trzebi
tne  ̂dufże tu wyłączone będą )  do- n
brze m yślących Obyw atelow  w lkfę- tnem
tnym  rozrządzeniu Iw ych  domow, i  gąfiei
przez w ielorakie  dla O y cz y zn y  ofla- żenią
y y , u leczyć rany fw ey  matki, ułiłuie, dem
należy nam nienmiey z wielbieniem  mówi
w,{pomnieć,że w ie lu  z p łerw fzych  na- »Tiorw
fzychD am  obrawfzy fobie za zabawkę 'vięce
iozm nożenie jedwabników i zbiera- dobrej
nie źn ie b  iedwabiu, daiąprzez to tym  żiarna
w ię k fz y  patryotyzm u fw ego dowod, idem 
im  w ie k fz y  pożytek z ich przykła- UlaCyj
du na "kia/ w ypływ ać może. Są o- ścjam



foby które dopioro k ilk a  lat zatnt» 
dniaiąc fię zbieraniem ied w abili , ina 
do xoo. funtów ro czn ie , zebrawfzy, 
przedaią , częścią na fwe potrzeby o- 
btacaią, lub tuteyfzym  ponczólzni- 
kom do przerabiania przefylaią.

Zaibanawienie fięnad tąw ażnano- 
W ości a , podaie nam arcy-poż;tidana 0- 
kazyą przyflużenia fię te y  części 
wfpołobywateiow, która fobie ż y c z y  
zabawiać fię chowaniem iedwabni* 
kow i korzyiiać z ich płodow.

Uikutecznienie tego, z a m y iiu po­
trzebuje trzech rzeczy, P ierw fza  
łeft morwa, bo liśc ie  ie y  f§ pokar­
mem iedwabnikow, druga ie l l  ziarna 
gąfienic iedwabniczych dla rozmno­
żenia; trzecia  ie il inform acya w zglę­
dem ca łey  iedwabiu kultury . Z a ­
m ów iliśm y znaczny część nafienia 
m o rw ow ego; rozmnażamy fami im  
'vięcey  robaczków iedwabniczych. 
dobrego gatunku, i  zbieramy z nich
zjarna ; zatrudniamy oraZ f pi f a.
lueni iak naydokładnieyfzey infor- 
macyi fadzenia morw , karmienia l i ­
l i a m i  iedwabnikow , i  zbierania z

C i j
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tych  iedwabiii. T y m  w fzyftk im  
pragniemy nafzym wfpołobywate- 
loro uczynić przy d u g ę , żadney od 
nich  nie żądaiąc zapłaty . O ś w ia d ­
czyliśm y b o w ie m , źe pracuiem y 
przez patryotyzm  , niechże w ięc  tę 
fatysfakcyą mamy , aby z y ile z  od­
bytu nafzego dzieła okazuiący fię  ̂
Gbrocony zoftał na tę m ałą dla O y -  
ćzyzrty nafzey przy litige.

Ktokolw iek z nafzych Wfpołoby- 
watelow lobie ż y c z y  wprowadzić w  
dom fw oy rozryw kę zbierania ie- 
dwabiu, tego upfafzamy aby nad 
przed 15. Nowembra w tym  Roku o 
intencyi f w e y ,  i  w którym  krain 
m iefzka .u w ia d o m ił , abyśmy nąfza 
przyftugę zacząć mogli od przellnnia 
iemu nafienia m orw ow ego, dodaiąć 
tu  proźbe , aby dla założenia fzk o ły  
morrvowey , wcześnie obrał kawałek 
gruntu , raczey fuchego piafzczyito- 
g lin iaftego, n iże li  w ilgotnego lub 
czarnożiomy , oraz aby ten co do poło* 
żejiia nié był wyfiawiony mocy po­
w ietrza  północnego.
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1cim Nafiona żądane , um yślil iśm y po*,
ater do m ieyfc fkładu dzieła naizegoj

od ztamtąd podług zręczności fw e y  o-
iad- debrać go mogą żądaiący , a odbiory
sm y  £° giatis,z x iążeczką drukowany, do-
>c tę kładne nauczanie c a łe j  k u ltu r j  i e T

od- dwabiu w  fobie maiąca. W  rok ode-
fi e : iz le m y  każdemu ty le  iaiek c z y l i

O y -  ziarn iedwabntczyeh, i le  potrzebować
ich  może w proporcyi liści morwo- 

loby- w y ch . W  dalfzym zaś czafie poda-
ić w  m }’ śrzodki do zręcznego zbywania
v je- iedwabiu domowego zbioru.

naś W  xiiążce względem  kultury ie-
iku o dwabiu iu ż  pifać zaczętey  oboię-
rraiu tnie mówić będziemy, o w ie lk ie y  iła*
lafza T9Ści do ktorey przychodząc morwy,
lania fiądgradzaią pracę ich fadzenia, o
Jaiąć pożytkach bądź z obfitych iagod
k o ły  m orw ow ych, bądź z l i ś c i Łktóre dla
i.ałek bydła rogatego fą takzdrowe iak  po f il-
;ylto- nb, oraz o ozdobach ,ktorem i izpalery

lub Worwowe po ogrodach ftaią fię, i o
poło* innych pożytkach z zabawy około
y  po- zbierania ied-wabiu w ypływ ających.

T y m  czafem źyczem y , aby ofia­
ra uafza od Prześw ietney Powfze-,
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ębności -iaflcawie przyjętą  żoftafa, i  
przyfluga n-afza aby fie nam nadgro- 
d ziła  w  tym  przeświadczeniu, źe 
wfpoi-obywatele naft z niey korzy i  
ftaiąc, iż  dobra intęncya uafza nią 
była  bez ikutku.

605 <0> «CS «05 «35 ^  *9® 'ZZa «?»V5>>
filozoficzne o niepoietym 

światów Mechanizmie, o pewna* 
ści iego Autora , i o naywyz- 

fzey onsgo mądrości.

J e A  xięga  otwarta przed wfzy* 
ftkich  oczami , to ieft xięga natury. 
Z  tey to w i e lk ie j  i  w yfokiey  xię* 
g i  uczę ftę jłuźyę iey  Łtoikiemii A u ­
to r o w i,  i fzanować go. -Nikt n ie  
ieft  w ym ów iony le że li  nie czyta  w 
te y  x ię d ze ,  ponieważ ona mowi do 
w izy ftk ich  ludzi ięzykiem  do k a ż­
dego p o ię c ia » i każdemu zro zu m ie
tym.
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Jeśli materya porufzona okazuie 
m i w o lą , mat ery a podług pewnych 
prawideł rufzaiąca iię pokazuie mi 
rozum. C z y n i ć ,  porów nyw ać, o- 
b ie ra ć , fą to działania iefteftw u 
czynnem u, i  myślącem u w ła ś c iw e ,  
a zatym  to iefteftwo bydź muli. 
G d z ie ż  i % o  bytność poftrzegam? 
N ie ty lk o  w niebiofach, które ftę o- 
b ra ca ią , w p la n e c ie , który nas oświe­
ca , n ietylko w e mnie fa m ym , ale 
w  ow ey , która iię palie, w  ptaku, 
k tó ry  l a t a , w kamieniu który  na 
doł upada, w liściu  który w iatr  po­
ryw a . f

L ubo n iew iem  laki ie ii  koniec 
ś w ia ta ,  fądzę o iego porządku ^ aże­
bym  mógł o nim iądzić , dofyc tni 
ieft porownać z fobą częśc i ,  uw a­
żać ich zm ierzenie do iednegoż ce­
l u ,  uw ażać ich w z g lę d y ,  i poilrzedz 
m ied zy  niem i zgodność zachodzącą. 
N ie w ie m  dla czego ieft św ia t;  ale 
poftrzegam iak ieft utw orzony; pa- 
ftrzegam wewnętrzną ftofownos,cą 
przez którą iefteftwa.świat ten ftła* 
daiące , wzaiem ney fobie pomocy u-
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dzfelaiąi. Podobny w te y  mierze re- 
ilem  człow iekow i p ie rw izy  raz z e ­
garek o t w a it j  w idzącem u , któryby 
nieprzeftał dziw ić  ile dziełu , choćby 
nie znał iego u ż y t k u , i  niew idziai 
kompafn. is ie w ie m  , m ów iłby ten 
c z ło w i e k ,  na co iięfśa cała machina 
p rzyd a1; ale w id z ę ,  źe kążda fztuka 
ma ścifty z drugiem i ilofunek ; d z i­
w ię  fię rzem ieślnikow i zapatrując 
fię- na cząftki iego d z i e ł a , !  pewien 
ieftem , z e  obrot zgodny, tych  w izy-  
fckich ltoł, dąży do iednego końca 
powfzechnego , ktorego ia  poilrzedz 
nie mogę.

Porównamy końce fzczególne , 
śrzodki * w zględ y  porządne wfzel- 
kic-go gatunku , a pofcym czucia w e ­
wnętrznego; któryż zdrowy rozum 
może ile oprzeć iego św iadectw u? 
W  cz y ich że  oczach nietiprzedzonych 
widoczny porządek świata nieogła- 
fza nayw yżfzey  mądrości, i i le ż  
trzeba w ybiegów  na omamienie fwo- 
i e ,  ażeby nie uznać zgodności w ie- 
1'eiłwach , i  przedziwnego zniierza- 
ida kazdey części do zachowaniadm*



giteh? M ow m i , i le  ci  fię podoba Ł 
że świat ieft fkutkiem różnych -uło­
żeń i tra fu ;  na co ci fię p rzyd a , że 
m i  gębę zamkniefz , ie że li  mię nie  ̂
przekonafz ? la k  m i potrafifz w y ­
drzeć czucie poniewolne, które ci 
mimo chęci moiey fa łfz  w yrzuca  ?

C zy ta łem  dzieło N ieu w en tyta  i} 
podziwleniem , 1 prawie ze zgorfze- 
niem. Jak ten cz łow iek  rnogł po­
w ziąć  zamyft napifania x ię g i  o cu ­
dach n a tu ry , pokazujących mądrość 
je y  Stw órcy ? xięga iego byłaby tak 
w i e lk ą ,  iak ieft w ie lk i  ś w ia t ,  a.ie- 
fzcze b y  uiew yczerpała całey matę- 
r y i ;  a fkoroby chcia ł w chodzić w 
fzęzególności , nayw iękfzyby  cud 
^niknął, a ten ieft zgodność w cało­
ści. Samo rodzenie fię ciał ż y ją ­
cych  i uczłonkowaconych, ieft p rze­
paścią rozumu ludzkiego. T a m y  
ktore^okładła natura między różne- 
m i gatunkami , ażeby fię niepomię- 
fza ły ,  pokazuią rey zam yfly  w  nay- 
w ię k fze y  oczy wiftości. N ieprzefta- 
Ja natura nauftawieniu porządku,fi­
le  iefzcze  gewne w y m ierzy ła  « z a -

) e (  703 ) ° C
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«łkl dla. p rzefzko d zen ia , ażeby ilę 
nic nie pomiefizało.

N iem afz  na ś w iecie  żadnego ie- 
i ie f tw a ,  ktoregoby nie można pod 
ia k im  w zględem  wzdąć za śrzodek 
w fpolny w fzyitk ich  innych, oko-lo 
Jctorego one fą porządnie u ło żo n e , 
tak, ż e w fzy ftk ie  ieftefiwa iedne dru­
g ic h  wzaiemnie fą i końcami 1 śrzod- 
kam i przez zachodzące między fobą 
w zględ y . R ozum  fię miefza i ni- 
fzc z e ie  , wpatruiąc hę na niezliczo­
ną liczbę tych  w zg lęd ó w , których 
Żaden ani nie ie f ł  pomiefzany, aniwr 
tak  w ie lk ie y  mnogości zatracony. 
I le ż  trzeba nierozumnych przypu­
ścić fuppozycyi , ażeby tę całą zgo­
dność w yprow adzić z ślepego mecha­
nizm u materyi , trafem porufzoney! 
C i ,  którzy odrzucała ieden zam ylł, 
ieden zamiar okazuiący fię w ę 
w zględach zachodzących m iędzy 
częściam i te y  w te lk ie y  c a ło ś c i , pro- 
żno fw oie czczomoftwo upftrzaią ab- 
ilrakcyam i, propozycyam i ogolnęml, 
w yrazam i w ątp liw em l i n ie zro z if  
wuałetni, i  iutiQ tq c z y n ią ,  ią ni-»



u łgd y  nie mogę wyftawic^ fobie u* 
kładu iefteftw tak nieodmiennie ro- 
fporządzonych, ażebym oraz nie w y-  
ftawiał fobie mądrości, która go ro- 
iporządza. N ie  ieft w moiey m ocy 
w ie rz y ć  , i ę  materya b ezczynna, 
m ogła utw orzyć iefteftwa ¿y iące  i  
m yślące; źe  los ślepy mógł utwo- 
i z y ć  iefteftw a rozum ne, ze to co 
n ie m y ś l i , mogło utw orzyć iefteiłw a
m yślące. • „

Doświadczenie 1 uważanie dało 
nam poznać prawa r u c h u , te  prawa, 
w ym ierzaia  fk u tk i , ale niepokazuią 
p rzyczyn y/  N ic  fą one doftateczne 
do w yłożenia  układu świata i  iegO 
obrotow. K a rte zy u fz  z fw y c h  fze- 
ściogronow tw o rzy ł.N ie b o  i z iem ię, 
ale niemogł im udzielić p ierw lzego 
porufzenia, ani fwoią iiłę odśrzednią 
f  v im  cen trifu gam ) poftąpić w  fta- 
nie czynienia, ty lk o  za pomocą ru­
chu kołowego. N ew ton  w ynalazł 
prawa A t t t a k c y i , ale Attxakcya_ fa­
ma zrobiłaby z  świata maffę nieu­
chronną; trzeba było przydać d o m e y
fiłę rzu tn ą , alb» p r o ie k t y ln f , azą-
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by ciała niebielkie m o g ły  obiegać 
i'we koła. N ie c h  K a rte zy u fz  nam 
pokaże praw o fizyczne, które zapze- 
ło  obracać w  około iego w iry, niech 
nam  ̂ Newton pokaże rę k ę , która 
rzuciła  planety linią ftyczną do ich 
okrągow.

F ilo z o f  , który podchlebia fo b ie , 
że  potrafi zgłębić taiemnice Bofkie] 
śmie kłaść za tow arzyfzkę fwą mą­
drość , w ieczney mądrości; potw ier­
dza, gani, popraw ia, przepifuie 
prawa naturze i granice B o f iw u ; i 
k ie d y  zaprzątmony fw em i próżne* 
tni układami, tyfiąc fobie zadaie tror 
ftow  w rofporządzeniumachiny świa­
ta. Rolnik,który w id zi  defzcz i  iłońce 
na przemian użyzniaiące fwe pole,dzi­
w i  iię, chwali, i  błogoiławi dobroczyn­
ną rękę niefzperaiąc jakim  fpofo- 
bem te dary na niego fpfywaia, N ie- 
chceon ufpraw iedliw iać fw oiey  nia- 
wiadomości i  fwoich w yftępkow , 
przez fw oią  niewierność. N ie p rzy-  
gania dziełom  B olklm , nie nafiepuie 
ąa fwego P ana, ażeby pokazał blaik
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fw o ie y  dofkonałości. N ig d y  iłowa 
bezbożne Alfonfa X .  n ieptzyid zie  
do g ło w y  cz łow ieka  p ofpołitego: 
mądrym nftom takowe bluznieritwo 
b y ło  zoitawione.

2 ^ ;

Uwagi ogólne nad ¡tanem wtiijfko . 
mpn, nad wzrójtem, wijdojkona- 
leniem, lub upadkiem onegp, 

[  kontujmarya ]

^ ^ I e m o ź n a  tego zap rzeć, iż  nay- 
bardziey w rządach Republik an tik ich 
E uropeyłk ich , a zwłafzsza, w Ate- 
nac/h, Lacedemonie i R z y m ie  , fztu- 
ka woienna wzroft fw oy  w zięła  , i 
do nayw.yżfzego dofkonałości przy­
prowadzoną źoftała ftopnia. I cho­
ciaż te Pańftwa dałekie iefzcze  by~; 
ly  od w łafn ey  R z e  czom po łpol i ty m 
dofkonałości, w fzakże mimo tych  
wad w ygu row ały  iednak do te y  
w yżfzości i
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by  przyczyna orne li była niewiado­
mą. W fz j ir k ie  dzieła te rzeczy- 
wiltośc dowodzące , nadto fą przyto­
mne pamięci J u d zk ie j ,  izby potrze- 
ba przypominać tu w y ią w fży  w ie le  
in n y ch , A gezy leu i'za , ‘ A lexandra, 
oraz K żym  panuląćyAedynowiadnie 
nad E u ro p ą , A ft fy k ą ,  i  A ż/ą .  Ż a ­
dne Pamtwó Moriarerhiczne; nigdy 
tak w ie lk ic h  rzeczy  nie dokazało. 
R zeczy p o fp o lite  winne były Sztuce 
i  dowcipowi tę itawę, iżYie oparty 
fiłom potężnym z triaht liczbą zol. 
n ie r z y ,  iako Hollendrowie z a tr z y ­
m ali Ocean , albo tez: podbili w ie ­
le  K ro  left w przy  powolnych lecz' 
Szczęśliw ych powodzeniach w o yn y  
tiftawiczney, Pańftwa deipotyczne 
podobne do owego m orza, które w y ­
lew a; napadały niespodziewanie na 
d r u g ic h , i c z y n iły  głębokie wtar- 
gnienia przez mnoftwo," a czafem i  
odwagę. Monarchiczne zaś trzym a ­
ją  śr/.odek m iedzy tem i dwoma o- 
ftatecznościatni. Sztuka woienna 
czyni u nich iwoie p oftęp k i, lecz  
bardzo powoli. Siedmnaśeie w ie -
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korż upłynęło iak fztuka w.o 10 wania 
u. R zym ia n  upadła i zaniedbapą pra­
w ie  zoitała , nim p rz y fz ła  do tego 
ftopnia, w którym  ią d zi i ia y  w idzie- 
m y. VV takow ym  albowiem rodza- 
iu  ullaw rozporządzenia, żo łn ierz, 
gdy n len ależy , ani do obierania 
G enerałów , ani w p ły w a  w zam ylły  
w oibnne, ani ma nadzielę p o l e ­
pienia w y ż e y , ani należy do pom y­
ślności lofu lub w y g r a n e j ,  ani %  
też obawia niepomyślności i  prze- 
graney , ;ieft ty lk o  praw dziw y naje­
mnik nofzący broń dla ubeśpieozę- 
nia fobie kawałka chleba. jeft, to 
dla. niego rzemioflo, które fprawuie 
z  potrzeby, tak jakby fprąwował in­
ny kunfzt iak i rękodzielny, N i e  
nabywa w ięc  w  fztuce woienney t y l ­
ko wiadomość koniecznie p rz y w ią ­
zaną do u rzęd u , na ktoryrn go po- 
fadziła  potrzeba, i  to ie fzcze  w ta­
k im  ftopuiu, -do ktorego z w ie r z ­
chność w y żfza  i  zaw fze czynna 
przym ufza go dochodzić. Skoro ta 
cokolw iek  fię zw a ln ia ,  ten 
niedbjwa. N ie  ieft  p o d l e g ł / p o -



wihnćśei le c z  z p rz y n m fu y t i lo g *  
falc' liik iprężyna , gdy ią  iaka fiia
pi z y P o d o b i e f i f i w o  ieft wfzel- 
Kie, iż  miedzy wfżyftkiertn żołnie* 
i zaini Europęyikiehii nieżnalaztby 
ii<y żaden X a « t jp p /  a może nawet 
liiezn-atażiby fi<* i pomięctey fiizfee*

, go S zta b y  Giiic.yefimi. ^ >0
O i bezffiaiutku nie mogą fię fpódzie* 

tv3e-óprocz podwyżfźerua bardzo ograi 
•mfezMego; ponieważ rangiW y ż h e  w 
powizechnoEci fądla ofdb wyżiV.or0 
niby- urodzeń i-a-i W iękfzj-cłi. fbrtmi. 
WródzoTią zaś ieft rz e c z ą , iż  cz łow iek
nie obiega iiędo -ptacy, z k torey  we-
Wnetyżnie i podług z w y cza i  u ieft 
pizes#iautżotiy  nieodnofić żadnego 
poźyt ku. O  iii c et młodfzy kontenfc 
2 Wypełnienia dokładnie powinności 
Która mu ieft p rzepftw a  przez nftaI 
w y, tudzież narażenia fi o 'ha’ niebe. 
ipfeczeńftw o odważnie, gdy okoli­
czność tego w y c i ą g * , nieizuka-nlc 
w ie ce / n a d to ’. A ia k o  nie docieka ani 
ife uczy  w y ż fz y c h  części .fetulfł \vo-: 
lenney, ponieważ' loś" poprzedników 
go uczy, iż  ich  nigdy Wykonywać nie

bg.
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bedzie, przeto niepoftępuie w; niefe 
b y n a jm n ie j ,  ani im poftępować w  

| fobie dopufzcza. N iek tórzy  iednak, 
których dary urodzone do tego po­
ciągała,, czytaią  pifma o fztuce wo- 
iowania, czerp,aią w nich niektóre o- 
świeęenia, i uczą fig tam , iak maią 
dopełniać z w iekfzą  rołtropaością. u- 
rzę d y , na których fą nmiefzczeni j 
zaftanawiaią fig roztrząfaiąc cząitki 
drobne ; przyczyniała do nich poma­
łu  niektóre ftopnie doikonałości, a 
prace takowe chociaż bardzo ogra­
niczone, pow iękfzaif  fztukę niezna- 

, cynie i  ong coraz dąley pofuwaią.
C i  to fą którzy zbieraiąc i fzyku - 
iąc w porządku,, pr.ze.pify odryfo- 
wane przez obroty w  pompowaniu i  
d zie ła  w ielkich  woiownikow , poda- 

j  ią  fpofoby nauczenia fig do rąk tym ,
którzy fą powołani do wypełnienia 
p ie iw fzych  w  woyfkii urzgdow.

Z  pom ierzy t y c h ,  niektórzy lu ­
dzie  w niektórych kraiach nadzwy- 

;' czayni w y n ik n ę l i , odkryli drogi,
i ś e ie fz k i  ukryte, taiem nice, głębo­
kości, tudzież pewne, granice fztuki; 

P .  P .  J .  L i p c a  T o m , I I I .  '  D
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nic nie zoftaie Ukrytego przed by- 
ftrym rzuceniem oka obfzernego do­
wcipu. N iek tórzy  zoftawili włafne 
ty lk o  fwoie uczynki za przykład.* 
inni podali w pifmach fwoie w y ­
nalazki dla nauczenia Generałów , 
którzy  mniey obdarzeni od natury 
i  nie maiąc zdolności potrzebney do 
podobnych wynalazków, mogli wfze- 
lako z  niemi fię o fw o ić , oraz użyć 
ich  zręcznie. WTzakże tako m iei 
d zy  ukazaniem fię tych  niezw yczay- 
nych w id ziad eł,  c z y l i  tych rzadkich 
ofobbyw azaw fze w iele  w ieków  pło­
dzących ty lk o  ludzie niezdolne iść 
torem tey  n a u k i , fztuka woienna bar­
dzo leniwe czyni kroki ku fweniu wy- 
doikonaieniu. ¡ T a  pomierność udział 
w ię k fze y  l iczb y  ofob, nie ieft fama 
ty lk o  zawadą do poftąpienia w fztuceŁ. 
C i ,  którym  urodzenie i  fortuna u- 
beśpieczaią pierwfze u r z ę d y , poda- 
ią  fię ilabo na prace i n a u k i, które 
m ogłyby te uczynić do nieb zdolne- 
mi. Zoftawutą namiętnościom nay- 
fzacownieyfzą cząftkę fw oiey  młodo­
ści , przychodzą do tych  urzędów



bez doświadczenia i  nauki cz y n ią c e j  
doświadczenie pożyteczne. B yw ałą  
a to li  e x c e p c y e ; fą ludzie fzczęśli-  
w ie  fp łod zen i, w których m iłość 
j-zeczy fiufznych-i u czc iw yc h  nay- 
m ocnieyfżą ieft namiętnością, cho­
ciaż iaiii trafunek przyiaźni zabe­
zp ieczy ł dla nich urzędy znakomi­
t e ;  m aiączucie  w ew nętrzne, źe nay- 
pierw fzą ich  ieft powinnością zafiu- 
ż y ć  fobie na nie, i  że nie fprawle- 
dliwa by była i  ohydna rzecz, bydź 
n iżfzym  przez fwoie niedbaiftwo nad 
m ieyfce  c z y l i  rangę, którą zaymu- 
i ą : lecz  te excepcye fą rzadkie.

Przeto , żołnierz będąc iż  tak rze­
kę niby lakowy iiś rodzay broni w 
rekach OfRcyerow , inni namieftni- 
ę y  woylkowi takżę niemogąc mieć 
znacznego p od w yźfzen ia , Generało­
w ie  którzy mogliby dać w ie lk ie  przy­
k ła d y ,  ledw ie pokażą iię raz przez 
\viek. Officerowle . w yż  fi bardzie j 
przez los n iżeli  tal,enta będąc powo- 
Jaiń do pierw fzych Urzędów, i ludzie 
w  powfzechności podaiący lię na pra­
c e ,  iako też na naukę raczey^prze?.
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Ikłonność wrodz.oną n iże li  potrzeby, 
koniecznie zatym  w ypływ ać hiufi* 
l ź  w ufianowieniu p o lity cz n y m , 
gdzie takie okoliczności znayduią 
fię wraz połączone, poftępki wfztu* 
ce woienney fą opieizałe.

U w a żm y , iż  ta główna, nauka, kto- 
rąśmy dopiero przed oczy  w yftaw i- 
l i , nie może bydź ch.y ba powizechną-, 
i ze taż famą obfzertią rozciągłość 
co i g icw nieyfza  nauka p olityczna, 
od ktorey pochodzi. P rzez  zbieźenie 
fię i  tłtim nieikończoney liczby  oko­
liczności rozmaitych , ftarożytne 
R zeczy p cfp o lite  z b l iż y ły  fię mniey 
lub w ięcey podobieńfiwęm rządów 
fw oich  do dofkonałych Rzeczypo- 
fpolitych  5 albo Monarchyi Monar- 
chye zaś, do dawnych R zeczypo- 
fp o litych  albo defpotyzm u, ten zno­
w u do Monarchyi. T y c h  fpodobnie- 

' niow fię naygłownieyfzą b y ły  p rz y ­
czyną charaktery fzćzególnieyfze  
Narodow, iako też i niemi władaią- 
cych Monarchów. Gdybyśm y z ofo- 
bna o każdym Pańftwie ch c ie li  wcho­
dzić  w sciile roztiząfanie w izczę«
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gólności tych  prawd p o lityczn ych , 
pokazałoby f ięb ez  w ątpienia, iż  po- 

\ fłępki fz tu k i  woiemiey f f  w y m ie ­
rzone albo raezey proporcjonalne 
do rozmaitości tych  różnic , tudzież  . 
ich  p rz y c z y n , nagłe w  R z e c z  ach- 
pofpolłtych , opiefzałe  pod Senatem.
2rhierzalącym do M o n a rch y i, leni­
w e  pod Kroltni , upadaiące  ̂wcale 
podMonarchami przy w łafzczaiącem i 
fobie abfolutne władnie > i  f e 
b y ły b y  ftofownie do ty c h  fzczegol- 
ności nayw iękłze  ii® b-ydz może w 
R zeczy p o fp o lite y  nayw olnieyfzey  \ 
pod Królem  R epublikańikim , iako 
też  i pod Monarchą famowładnym, 

T a k a  ieft ważność i  pożytek fz tu ­
k i  wóienney, iż  w iele  na tym  zale­
ż y ,  ażebyśmy fie badali i  używ ali  
w fzy ftk ich  fpofobow , ktoreby ią wy- 
dolkonalić mogli. N iezgodzę ia g ło -  
fu  mego z głofem niektórych woy* 
Ikowych, którzy  ią  nazwali fz tu k ą  
naypierw fzą fztuką nad fztu k a m i,

' fztuką K rólow ie. Podług mego zda­
nia gdyby K rólow ie  nie b y li  niefprą- 
w ie d liw e m i i  zazdroinenii dobs^ '
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f w jc h  fąfiadow , fztuka źcłnierfta 
b y n a jm n ie j  niebyłajpj na jp ierw fzą  
fz tu k a , w k tó r e j  Krolow ie ć w i c z jć  
fię powinni., Spłodzona ? nie- 
fprawiedliwości i  niechęci , za- 
«howuie zaw fze czarną plamę fwa- 
iega  p o czątk u , i  prowadzi w iele złe-* 
g o  za trochą p o ż j tk o w , które fpra-r 
w uie. W iękfze  to fą  r a c z e j  fztuki 
u trz jm u ią ce  całą naturę ludzką} 
fztuka^ prawodawstwa, która ftanowi 
i  czyni porządek w nafzych fpołe- 
czeńftwach , fztuka rolnictwa , kto- 
l a  dogadzaiąc potrzebom człowieka, 
.przyozdabia iego m ięfzkanie, fztu- 
ka gofpodarowania , która wprowa* 
dza i  k ieruie  t jm  w fz j i łk im  co­
kolw iek  może powaękfzyć Szczęśli­
wość pow fzechną, oto fą naywfpą- 
nialfze fztuki dla Monarchów. O ' 
g d j b j  K rolow ie  fpraw iedliw em ibę- 

.dąc ie  w fpierali i  wnich łię ćw iczy-  
l i  w  fzczem sci ferc fwoich} oni i  
im  pod legł j  lud b jliby  fzczęśliw em i , 
a fztuka woienna wcale niepotrzebną} 
niefprawiedliwość w ięć i  łakomftwo
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Krolow, ieft p ie rw fzy m  początkiem 
potrzeby itanu woyikowego.

A le  ie ż e l i  koniecznie Wpływ» w  
iftotę przyrodzenia ludzkiego bydź 
gwałtownym  i  n iefpfaw ied liw ym , 
le ż e l i  Królow ie lofem dla Narodow 
dani, nie fą w fzy fcy  zdolni w yplą­
tać %  z tych  przyw ar, ie ż e li  od 
w ieków  i  w ew fzyftkich  czafach riie- 
nafycona chciwość chw ały i bogactw 
ma z nich obłądzać niektórych, a 
Narody z  tąd cierpieć by m ia ły ;  
f z t u k a ,  która czafem nafzych wła- 
łności i  użytków  broni, przeciw ko 
uciśnieniu oraz gwałtowności tyra­
n ii  godna ieft m ieyfca  w yfokiego w  
pafzym fzacunku, po owych fztukach, 
które zw y ż  wzmiankowane włafno- 
ści i u żytk i  rozgrzew ała, rozmha- 
żaia , coraz na nowo z z jem i w ypro­
wadzała , one niby t w o r z ą , i  w ka­
żdym momencie zabeśpieczaią.

Prawda iż  co fię tycZe trudności, 
fztuka woienna bez wątpienia ielt 
naypierwfzą m iędzy w fzyfłk iem i 
fztukami. Ona przyftofowywa i u- 
kłada do fwego cełunieuftannie w ie l­



ką liczbę r z e c z j  pod widok podpa-
d td ą c jc h , gdyż na/miuejize, uchy­
bienie w ty m przy i tofowani u i u k ła­
daniu, może okropne za fobf p r z y ,  
prowadzić flcutki.

W fz y ft k ie  inne. fz tu ki  przyfp efąbia ią  fobie i roz« 
p o r z ą d z a i ą . fw o ie  materpaly ' ń ie , .n a g le  o w fz e m  
w  fatoim. czafite, w  wfzeiłŁim b e ś p ie c z e ń i l u ' i tw p u «  
fesui, «r c ię h p śc i :  le.cz w. tey  f z t u p e , tz ę f to k r o ć  
trafia  tlę i pa c z e y , . wjd,z Lec ie iednym. «tka f p o y -  
r z e n i e m ,  ro z r z ą d z ić  je, i p r ze w id z ie ć  w f z y f t k ie  
ich iktuki,  pow iuno b ydz  dzie łem  jednego m o ­
m entu, piorunem byifcego rozum u. Jiinycti fz t u k i  
w y m a g a ją  tyHco.imweiętitóci i fpofobności  i ć w i­
czenie  ilę, zas I'Mitka. woienna wy.ęjąge czegoś 
w ię c e y .  G en er. it , 'k tó r y  ty lk o  reguty g a n k i  te y  
zn a ,  p o c z y n i  prawda- rozfądzen ia  z r o z tr o p n o ­
ścią  i p,rze«yjtpm; p o ią e z y  i u fzykuie  m ąd rze  
wfzyftkie . części  w ie lk iego  Corpufu, którem u po­
m y k a ć  fię k aże :  p rzew id zi  dow cip n ie  w fz y l ik i»  
m ocne  zaftępy,  k tóre  n ap rzeciw  n iem u  będą u- 
czyn ione  ; lecz, w  m om encie  exe k u c y i ,  w m o m e n ­
cie fa m e y  p o ty c z k i ,  gdzie, p o w o ln e  r z e c z y  r o z -  
m ta rk o w an ie  nie w ie le  mu ielt p om ocn e  i w cale  
nie doftarczaiące, z n a y d u i e  fię częftokrpć ściśnio -  
nyin  p r ze z  ok o l iczn o śc i ,  albo p r ze z  tra funek  n a ­
g ł y ;  na ovv c z a s  dopiero fam a ty lk o  u m ie jętn o ść ,  
f z t u k i  w oientiey dla niego (labą podporą  ieft ; 
ie d en  m oment zgu bitb y  w fz y f tk o ;  trzeba w y n a ­
l a zk u  , byftrosci  ro z u m u ,  fp olobow  .prędkich, i 
w ie lk o ś c i  um yliu.  T a k i  ty lk o  G enerał,  k t ó r y  
n ą y w y ż f z e  te pofiada przym ioty,  m o że  d ófięgn ąć 
do/kouatości w  Ipraw owaniu  fztuki  w o ie n n e y .

W

) ° (  7r8 ) o (


